
Szybki pos^p prac 
na terenach budowy 
gigantycznych 
obiektów 
epoki stalinowskiej

MOSKWA PAP. Z terenu budowy 
gigantycznych elektrowni na Woł­
dze, Kanału Turkmeńskiego 1 sy­
stemu hydroenergetycznego na U- 
krafnie napływają meldunki o szyb 

postępie prac.

T lelkie ożywienie panuje na tere 
me budowy kujbyszewsklej elek­
trowni wodnej. Czynne «ą Jut war 
sztaty mechaniczne oraz tartaki, 
przylepiono do budowy linii wyio 
kiego napięcia. Obydwa brzegi Wol 
gl usiane są wieżami wiertniczymi 
do badań geologicznych. Budownl 
ezowle wielkiej zapory wodnej, któ 
ra przetnle w tym miejscu Wołgę 
posuwać się będą ku sobie z obu 
brzegów rzeki. W wyniku daleko 
zaawansowanych prac topograficz­
nych I geologicznych ustalono do­
kładnie m'ejsce w którym wznie­
siona zostanie zapora, elektrownia 
wodna 1 iluzy.

Nad brzegami wielkiego, sztuczne 
go „Morza Kujbyszewsklego", któ­
re powstanie niebawem przy zapo 
rze elektrowni wodnej — zaprojek­
towano budowę przeszło 40 portów 
1 przystani.

Intensywnie posuwaj* się również 
naprzód prace w rejonie przyszłe­
go stalingradzkiego systemu ener­
getycznego.

W związku z rozpoczęciem wiel­
kiego budownictwa żegluga na Woł­
dze odbywać się będzie Już w roku 
bież, bez przerwy przez całą zimę. 
Specjalna flotylla rzecznych łama­
czy lodów torować będzie drogę 
statkom płynącym po Wołdze na 
terenach nowych budowli.

Cały naród radziecki — robotni­
cy. kołchoźnicy i Inteligencja pra­
cująca wyrażają pragnienie wzięcia 
udziału w realizacji potężnego bu­
downictwa hydroenergetycznego. Ty 
Ślące ton ponadplanowej produkcji 
codziennie dają hutnicy Uralu i 
Zaporoża, górnicy Donbasu 1 Kara 
gandy budowniczowie maszyn Lenin 
gradu 1 Syberii wykonując zamówię 
nla dla budowU hydroenergetycz- 
aych.

W Moskwie odbyła się narada dzla 
łączy związkowych przemysłu ob­
wodu stołecznego, na której posta 
nowlono rozwinąć Jeszcze szerzej 
współzawodnictwo pracy o przedter 
minowe wykonanie zamówień prze 
snączonych dla nowych budowli.

Nieugięta walka 
o jednolite, demokratyczne Niemcy 
Tymczasowa Izba Ludowa wzywa naród niemiecki 
do zdecydowanego oporu 
przeciwko imperialistyczne! polityce agresji

BERLIN (PAP). We środę odbyło się plenarne posiedze­
nie Tymczasowej Izby Ludowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, na którym minister spraw zagranicznych 
NRD Dertinger złożył oświadczenie o sytuacji międzynaro­
dowej.

Nawiązując do nowojorskich uchwał ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji Der­
tinger stwierdził:

Robotnicza Warszawa 
serdecznie wita rodaków 
wysiedlonych z Belgii

Polilyka mocarstw zachodnich
— źródłem napięcia atmosfer? międzynarodowej

Propozycje radzieckie 
wskazują konkretną drogą 
du zapewnienia pokoju
i bezpieczeństwa narodów

FLUSHING MEADOW PAP. NA ŚRODOWYM PLENAR­
NYM POSIEDZENIU ZGROMADZENIA OGOLNEGO NA­
RODÓW ZJET' ZOCZONYCH W DALSZYM CIĄGU TO­
CZYŁA SIĘ DEBATA GENERALNA.

Jako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel Ekwadoru — 
Qucvedo, który bez zastrzeżeń 
poparł propozycje Achesona, 
zmierzające do podporządkowa 
nia ONZ interesom imperia­
lizmu amerykańskiego.

W tym samym mniej więcej 
duchu było przemówienie mi­
nistra spraw zagranicznych 
Francji — Schumana, który 
wychwalał agresję amerykań­
ska w Korei, wyrażając jedno 
cześnie niezadowolenie z powo 
du istniejącej w ONZ procedu 
ry, a zwłaszcza z zasady jedno 
myślności stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa przy roz 
patrywaniu zagadnień meryto­
rycznych.

Schuman dodał, iż Francja 
w dalszym ciągu będzie popie 
rała t. zw. regionalne organi­
zacje, broniąc tym samym blo

WARSZAWA (PAP). Dnia 
28 bm. przybyła do Warszawy 
12-osobowa grupa polskich ro­
botników z Belgii, wysiedlo­
nych bezprawnie przez reakcyj 
ny rząd belgijski.

Wysiadających z pociągu ro 
daków z Belgii powitał serdecz 
nie wiceprzewodniczący prezy­
dium Stołecznej Rady Narodo­
wej — Michał Krajewski, któ­
ry powiedział m. in.:

„Dla kapitalistów belgijskich 
stały się groźne wasze żarte 
przez pylicę piersi, z których 
dobywał się głos wolności. Go­
rąco wita was robotnicza War 
ssawa. podnoszona z ruin wy­
siłkiem całego narodu".

W imieniu WRZZ powitał 
wysiedlonych Stanisław Kowal

ku zachodniego i agresywnego 
paktu atlantyckiego. Równo­
cześnie Schuman zaoponował 
przeciwko propozycjom, zawar 
tym w przemówieniu ministra 
Wyszyńskiego.

PRZEDSTAWICIEL 
INDII OSTRZEGA 

MOCARSTWA 
IMPERIALISTYCZNE

Z kolei zabrał głos przedsta 
wklei Indii — Bau, który pod 
kreślił pragnienie pokoju oży­
wiające ludzi na całym śwlecie 
oraz usilnie wzywał mini­
strów spraw zagranicznych 
USA, Związku Radzieckiego, 
Francji 1 Anglii do odbycia o 
becnie narady w Nowym Jor­
ku i uregulowania istniejących 
rozbieżności.

Rau wezwał Zgromadzenie

czyk, zapewniając przybyłych, 
że w Polsce wolnej, zdążającej 
do socjalizmu, dla wszystkich 
Polaków jest pod dostatkiem 
pracy i chleba. Będziemy teraz 
razem budowali nową stolicę— 
zakończył mówca.

Za serdeczne powitanie, po­
dziękował w imieniu wysiedlo 
nych Łukasz Bujacz, członek ra 
dy narodowej Polaków w Belgii 
i uczestnik belgijskiego Ruchu 
Oporu, który 24 lata przepra­
cował w kopalniach belgijskich.

„Przed laty — stwierdził 
ob. Bujacz — wyjechaliśmy w 
poszukiwaniu pracy i chleba. 
Dziś wrac.amy do Polski innej 
— do Polski robotników i chło 
pów.

Ogólne do głębokiego przestu 
diowania warunków życia na­
rodów zależnych i ostrzegł mo 
carstwa imperialistyczne
przed groźbą rewolucji, jeśli 
nie zrewidują one swego sto­
sunku do narodów zależnych. 

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela — Sharett. wska 
zując na niebezpieczeństwo 
wojny, oświadczył, że 5 sta­
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa ponosi szczególną od 
powiedzlalność za utrzymanie 
pokoju. Nawiązując do propo­
zycji ministra Wyszyńskiego 
w sprawie osiągnięcia porozu­
mienia między 5 mocarstwa­
mi Sharett powiedział:

„wszystkie inne kraje ze 
szczerą radością powitają 
każdą inicjatywę, zmierzają 
cą do zjednoczenia 5 wiel­
kich mocarstw w celu pod­
jęcia wspólnej próby usta­
nowienia pokoju powszech­
nego, jak to proponowali tu 
niektórzy delegaci, a przede 
wszystkim przedstawiciele 
Związku Radzieckiego. Jas­
ne Jest, że jeśli tego rodzaju 
próba uwieńczona zostanie 
powodzeniem, będzie ona 
najpewniejszą i najkrótszą 
drogą do osiągnięcia tego ce > 
lu.”
Jednocześnie Sharett stwier 

dził, że propozycje, zgłoszone 
przez Stany Zjednoczone, „za 
sługują na bardzo poważne 
przestudiowanie.”

PROPOZYCJE RADZIECKIE 
WIODĄ DO UTRWALENIA 

POKOJU
W toku debaty generalnej 

zabrał również głos szef dele­
gacji czechosłowackiej, mini­
ster Siroky.

Nawiązując do projektu de­
klaracji „o usunięciu gróźb 
nowej wojny oraz utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów”, zgłoszonego przez dele­
gacje ZSRR, Siroky oświad­
czył, że propozycje Związku 
Radzieckiego stanowią kon­
kretny i w całej pełni możli­
wy do zrealizowania krok, 
zmierzający do obrony pokoju. 

Delegat Czechosłowacji pod­
kreślił, iż nie ma żadnych le­
galnych podstaw, aby opono­
wać przeciwko dopuszczeniu do 
ONZ delegatów mianowanych 
przez Centralny Rząd Chińs­
kiej Republiki Ludowej.

Zaproszenie przedstawicie­
li Chińskiej Republiki Ludo­
wej na V Sesję Zgromadzę’ 
nia Ogólnego w sposób istot 
ny podniosłoby autorytet 
uchwał Zgromadzenia Ogól­
nego i autorytet ONZ w ogó 
le. Byłby to równiet słuszny 
krok praktyczny w kierunku 
zacieśnienia współpracy 5 
wielkich mocarstw". 
Charakteryzując propozycje 

amerykańskie, wyłuszczone w 
przemówieniu Achesona, Siro­
ky stwierdził, że propozycje te 
należy rozpatrywać w świetle 
ogólnej polityki rządu USA, 
który od polityki „zimnej woj­
ny" przeszedł do jawnych ak­
tów agresji. Agresja Stanów 
Zjednoczonych przeciwko naro 
dowi koreańskiemu i chińskie­
mu —- powiedział delegat Cze­
chosłowacji — dowodzi jasno, 
na czym polega istota propozy­
cji delegacji amerykańskiej i 

4do czego one zmierzają. Zmie­
rzają one do istotnej rewizii 
Karty ONZ, aby ONZ stała się 
narzędziem jednego wielkiego 
mocarstwa w celu zamaskowa­
nia iego agresywnych aktów, 
ehoetniby pozorem legalności.

(Dokończenie na str. 2)

Pierwsza — gremialnymi 
zobowiązaniami wszystkich za 
trudnlonych, odpowiedziała 27 
bm. na apel robotników z hu­
ty „Pokój" wielotysięczna za 
łoga przodujących w polskim 
przemyśle włókienniczym Za­
kładów Bawełnianych — ZPB 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Łodzi.

Po zakończeniu pracy pierw 
szej zmiany robotnicy zebrali 
się w olbrzymiej świetlicy fab 
rycznej, oraz na podwórzu 
fabrycznym, wznosząc okrzy­
ki na cześć Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, wieczy­
stej przyjaźni polsko - radziec 
kiej, światowego obolu poko­
ju ze Związkiem Radzieckim 
na czele 1 wielkiego przyj acie 
la narodu polskiego — chorą­
żego pokoju Józefa Stalina.

Nieprzerwanym szeregiem 
wstępują na mównicę robotni­
cy, składający swe zobowiąza­
nia indywidualne. Każdy jak 
umie i może, pragnie uczcić 
wielką rocznicę zwycięstwa 
ludu radzieckiego i międzyna­
rodowej klasy robotniczej.

Na stole prezydialnym roś­
nie stos składanych na piśmie 
zobowiązań.

Las podniesionych rąk, a po 
tym burza niemilknących dłu 
go oklasków wita przedłożoną 
do zatwierdzenia zgromadzo­
nych rezolucję, w której ro­
botnicy zakładów zobowiązują 
się w czasie od 1. 10 do 6. 11. 
dać gospodarce narodowej pro 
dukcję ponadplanową i osz­
czędności łącznej wartości 
172.973.000 złotych.

ZOBOWIĄZANIA 
ZETEMPOWCÓW 

NOWEJ HUTY

Młodzi budowniczowie No­
wej Huty, uczestnicy zetem- 
powskiej brygady nr 52 z en­
tuzjazmem podjęli apel hut­
ników śląskich huty „Pokój”, 
postanawiając uczcić zbliżają­
ca się 32 rocznice powstania 
przodującej organizacji mło­
dzieży świata — Komsomolu i 
33 rocznice Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Pażdzierni 
kowej nowymi osiągnięciami 
w pracy i nauce.

CHŁOPI UCZCZĄ 
WIELKĄ ROCZNICĘ

Podejmując zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy Rewo-

„CZŁOWIEK PIEŚNI MOIEI SUROWCEM**

Z akademii jubileuszowej z okazji 25-Iecia twórczości 
poetyckiej Wł. Broniewskiego. Na zdjęciu: Jubilat w towa­
rzystwie sekr, KC PZPR Ochaba._____________ (Fot AR)

Masy pracujące Polski 
czynem produkcyjnym uczczą 

33 rocznicą Welkiej Rewolucji 
Socjalistycznej

ŁÓDŹ (PAP). Apel załogi huty „Pokój”, która pierwsza 
wezwała do uczczenia czynem produkcyjnym 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej i II Światowego Kon­
gresu Pokoju, spotkał się z żywiołowym odezwem łódzkiej 
klasy robotniczej.

lucji Październikowej 1 Świa­
towego Kongresu Pokoju, chło 
pi z Tuszowa (lubelskie) moc­
no zaakceptowali znaczenie 
Rewolucji Październikowej dla 
narodu polskiego, przodownic 
two Związku Radzieckiego w 
walce o pokój oraz znaczenie 
pomocy i przykładu budownic 
twa socjalistycznego w Związ 
ku Radzieckim dła mas pra­
cujących naszego kraju.

Zobowiązania produkcyjne 
chłopów gromady Tuszów prze 
widują przyśpieszenie omło- 
tów zboża 1 wykonanie Ich do 
10 listopada br., zwiększenie 
rocznego planu dostawy zbóż 
o 25 proc. ( z 450 q do 562 q) 
i dostarczenie zboża wyłącz­
nie I standartu, przyśpieszenie 
orek zimowych na powierzch­
ni 115 ha i wykonanie ich do 
15 października, oraz wy kopa 
n.ie do 7 listopada rocznego 
planu dostaw mleka w ilości 
16.000 litrów.

Bohaterscy 
obrońcy Seulu 
zailają olbrzymie 
straty Amerykanom

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

W dniu 27 września oddzia­
ły Armii Ludowej operujące 
w rejonie Seulu kontynuowa­
ły zaciekłe walki z wojskami 
amerykańskimi. Wojska ame­
rykańskie podjęły nową gwał 
towną ofensywę na Seul. Od­
działy Armii Ludowej w za­
ciekłych wałkach wstrzymały 
natarcie przeciwnika.

W ciągu ostatnich dni wol­
ska amerykańskie, usiłujące 
zdobyć Seul poniosły w wyni­
ku druzgocących ciosów od­
działów Armii Ludowej ogrom 
ne straty w ludziach i sprzę­
cie wojennym. Artyleria prze­
ciwlotnicza 1 oddziały lądowa 
Armii Ludowej zadalą codzien 
nie wielkie straty lotnictwu 
amerykańskiemu. Od 23 do 27 
września w rejonach rzeki Im 
zingan i miast Nampho i Sa- 
riwon strąconych zostało 9 sa 
molotów nieprzyjacielskich.

„Zamaskowane wciąganie 
Niemiec zachodnich do przy­
gotowań wojennych imperia­
listycznych mocarstw zachod­
nich przekształciło się, w jaw 
ne włączenie bońskiego pań­
stwa marionetkowego do ag­
resywnej polityki paktu atlan 
tyckiego. Zamaskowana remili 
taryzacja Niemiec zachodnich 
przekształca się w jawne zbro 
jenie trzech zachodnich stref 
okupacyjnych Niemiec. Impe­
rialistyczna polityka okupacyj 
na w Niemczech zachodnich i 
Południowych przekształciła 
s‘e w niebezpieczny akt inter­
wencji wojskowej. Na tym po 
lftga sens uchwał nowojor­
skich trzech zachodnich mini­
strów spraw zagranicznych.”

Dertinger podkreślił, że u- 
ohwały nowojorskie stwarza 
Ją bezpośrednio nieblezpic- 
Heństwo dla pokoju w Eu- 
TOPie. Polityka mocarstw za 
ohodnich, które naruszyły u- 
"Jad poczdamski i prawo 
międzynarodowe jest z grun 

sprzeczna z Interesami 
narodu niemieckiego 1 na- 
ród niemiecki nigdy się nie 
Pogodzi z projektowanym 
Pntez tę politykę rozbiciem 
Niemiec. Naród niemiecki do 
Póty stawiać będzie opór na 
rodowy, dopóki nic osiągnie 
otworzenia jednolitych, de­
mokratycznych i miłujących 
Pokój Niemiec.
Przeciwstawiając tej poiity- 

®e mocarstw zachodniej poko­

jową politykę Związku Ra­
dzieckiego Dertinger wezwał 
naród niemiecki do wzmoże­
nia walki o pokój i uaktyw­
nienia ruchu Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycz­
nych, co powinno być odpo­
wiedzią na przestępcze zakusy 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych.

„Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — powie­
dział on — musi wyciągnąć

wnioski z tego, że w rezulta­
cie polityki anglo - amerykań 
sklej wzrosło niebezpieczeń­
stwo dla pokoju. Uważamy za 
rzecz słuszą i niezbędną:1 w przeciwieństwie do pro 
■ wokacyjnej polityki Ache­

sona, Bevina 1 Schumana, jak 
również wywołanej przez nich 
na zachodzie psychozie wo­
jennej wytrwale kontynuować 
politykę, zmierzającą do utrzy 
mania i wzmocnienia pokoju; 2 zacieśniać przyjaźń i 

współpracę miłujących po 
kój Niemiec ze Związkiem Ra 
dzieckim w celu aktywnego 
prowadzenia walki w obronie 
pokoju — po stronie Związku 
Radzieckiego;

(Dokończenie na str. 2-ej)
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WARSZAWA PAP. Plan «-letni 
przewiduje rozpoczęcie na dużą 
skalę produkcji włókien synte­
tycznych. steelonu, włókien octano 
wych. szklanych I mas plastycz­
nych.

Jus obecnie wytwarzamy włókna, 
steelooowe, podobne do nylonowych 
Włókna naszej produkcji wytrzy­
małością przewyższają Włókna nylo 
nowe t są 3 do S razy wytrzymal­
sze od bawełny, lnu,, konopi ftp. 
Są one odporne na wszelkie wply 
wy atmosferyczne, na bakterie, 
grzyby, mole itp.

Do produkcji steelonu używa się 
smoły uzyskiwanej z destylacji 
węgla, surowca, który pod dostat­
kiem posiadamy w kraju.

W okresie Planu 8-letniego pro­
dukcja włókien steelonowych sosta 
me znacsnte powiększona, co wlą- 
Ze się z uruchomieniem w roku 
1M1 wielkie wytwórni tego artyku­
łu Z innych rodzajów wlóklon, 
rozpoczęliśmy próbną produkcję 
włókna szklanego, które będzie mis 
ło duże znaczenie dla przemysłu 
elektrotechnicznego.

Pomysły racjonalizatorskie
przynoszą wielomilionowe 
oszczędności w przemyśle

WARSZAWA (PAP) Drże­
nie klasy robotniczej do peł­
nej 1 przedterminowej reali­
zacji zadań Planu 6-letniego 
wyraża się m. in. w nleustan 
nym rozwijaniu ruchu racjo 
nalizatorskiego, który obej­
muje coraz nowe rzesze ro­
botników. Z każdym tygod­
niem rośnie liczba zgłasza­
nych pomysłów usprawnień 1 
wynalazków, przynoszących 
wielomilionowe oszczędności. 
Zwiększa się również stale 11 
czba klubów techniki i racjo 
nalteacji.

Wśród wielu tego rodzaju 
klubów w przemyśle węglo­
wym jedno z przodujących 
miejsc zajmuje klub techni. 
ki i racjonalizacji przy kopal 
■ni „Katowice'*, który obecnie 
skupia 132 wynalazców i ra­
cjonalizatorów. 28 spośród 
nich otrzymało złote i sre­
brne odznaki racjonalizato­
rów.

O ożywionej działalności 
klubu świadczy stały wzrost 
ilości zgłaszanych pomysłów 
usprawnień- Podczas, gdy w 
eałym roku ub. złożono w ko 
palni 49 wniosków racjonali-

Niemiecka Izba Ludowa protestuje
przeciwko remilitaryzacii Niemiec zach.

(Dokończenie ze str. 1).

3 rozwijać i zacieśniać przy
Jaźń i współprace pokojo­

wa ze wszystkimi miłującymi 
pokój państwami, w szczegól­
ności z naszymi sąsiadami Pol 
ską i Czechosłowacją, Jak rów 
nież z innymi europejskimi 
krajami demokracji ludowej i 
z Nowymi Chinami w celu 
wzmocnienia międzynarodowe 
go obozu pokoju i demokracji 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele;

4 przyśpieszyć budownictwo 
pokojowe i wykonanie 

planów gospodarczych, wszech 
stronnie wzmacniać Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, bę 
dącą podstawą jednolitych, de 
mokratycznych 1 miłujących 
pokój Niemiec i w związku z 
tym podwyższać stopę Życio­
wą ludności.”

W konkluzji Dertlnger wy 
raził pewność, te konsek­
wentna pokojowa polityka 
rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej zostanie 
uznana w dniu wyborów 13 
paidziernika przez cały na­
ród niemiecki Jako narodo­
wa wyzwoleńcza polityka. 
Na wniosek wszystkich frak 

cji tymczasowa Izba Ludowa, 
uchwaliła jednomyślnie rezo­
lucję, w której w pełni apro­
buje stanowisko rządu tymcza 
sowego wobec nowego zama­
chu mocarstw zachodnich na 
Niemcy, Rezolucja stwierdza,

Obiektywny głos holenderskich intelektualistów:

Podziwiamy wielkie dzieło
odbudowy Polski Ludowej

UCZCIWI AMERYKANIE
PRAGNĄ POKOJU

WARSZAWA (PAP). Dnia n bm. 4 osobowa grupa In­
telektualistów holenderskich — po 10 dniowym pobycie w 
Polsce — opuściła Warszawę, udając się w drogę powrotną 
do Holandii.

Przed wyjazdem goście holenderscy w rozmowie z przed 
stawiclelem PAP wyrazili podziw dla pokojowego budow­
nictwa Polski Ludowej.

P. JACOB BOT — archi­
tekt, oświadczył, że ze spot­
kań z polskimi ludźmi sztuki 
wynosi uczucie głębokie! ptzy 
jaźni i wspólnoty celów.

„W Polsce — powiedział p. 
Bot — daje się zauważyć ol- 
brsyml wysiłek dla zapewnie 
nia sztuce wspaniałego rozwo­
ju. Jako architekt specjalnie 
interesowałem się w Polsce 
odbudową miast. Mam duże 
uznanie dla polskich pla­
nów urbanistycznych. Naród 
polski szczyci się tek wielki­
mi osiągnięciami w odbudo­
wie i walce o pokój ponieważ 
wkroczy! na drogą budowy so 
cjalitmu.

Zatorskich, w b. r. tylko do 
września wpłynęło ich 81. — 
Przyniosą one kopalni 17,5 
milionów zł. oszczędności.

Jeszcze w r. b. zastosowa­
ne zostanie wybitne uspraw­
nienie, opracowane przez 
sztygara Jozefa Nowotarskie 
go. Projekt ten, polegający 
na racjonalnej przebudowie 
stacji kolejowe] na jednym z 
szybów kopalni, usprawni po 
ważnie dowóz tzw. mterlału 
podsadzkowego, co da rocznie 
7,5 miln. zł. oszczędności-

Coraz lepiej rozwija się 
ruch racjonalizatorski w woj. 
białostockim, gdzie pracuje 
już około 80 klubów techniki 
i racjonaś zacjl.

M. ln. bardzo ważnego u- 
sprawnlenla dokonał czoło, 
wy racjonalizator fabryki 
przyrządków 1 uchwytów Fe­
liks Łoś którego racjonaliza 
cła przyniesie rocznie blisko 
50 mlln- zł. oszczędności.

Osiągnięcia racjonalizato. 
rów są w dużym stopniu wy 
niklem systematycznej współ 
pracy inteligencji technicz­
nej z racjonalizatorami.

że w przeciwieństwie do Zw. 
Radzieckiego 1 Jego organów 
okupacyjnych, które ściśle 
przestrzegają zawartych 
układów i udzieliły narodowi 
niemieckiemu poparcia w je­
go dążeniu do wkroczenia na 
drogę pokoju i demokracji, 
imperialistyczne mocarstwa za 
chodnie systematycznie naru- 
ssaja układ poczdamski i po­
głębiają podział Niemiec.

Statut okupacyjny I dyktat 
ruhrsRI — zamiast traktatu 
pokojowego — tworzenie 
wojsk najemnych, zwolnienie 
zbrodniarzy wojennych — za­
miast demilltaryzajl, — neo- 
faszyzm, — okrutne prześla­
dowanie sił pokojowych — za 
miast demokratyzacji, — roz­
wój przemysłu wojennego — 
zamiast budowy gospodarki 
pokojowej — oto polityka, 
przy pomocy której mocar­
stwa zachodnie chcą sprowa­
dzić naród niemiecki na dro­
gę zguby.

W rezultacie uchwał nowo­
jorskich Niemcy zachodnie i 
Berlin zachodni mają być o- 
statecznie włączone do agre­
sywnego paktu atlantyckiego 
i przekształcone w strategicz­
ną bazę wojenna skierowaną 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji 
ludowej.

W Interesie całego narodu 
niemieckiego tymczasowa Iz 
ba Ludowa zgłasza katego­
ryczny protest przeciwko u-

W Holandii sytuacja jest in 
na. Większość społeczeństwa 

z holenderską klasą robotni­
czą na czele, prowadzi ciężką 
walkę o pokój ponosząc witl- 
kie ofiary. W walce tej prze­
wodzi Komunistyczna Partia 
Holandii.

Odnośnie agresji amerykan 
skiej na Korei p. Bot podkre­
ślił, że Stanom Zjednoczonym 
nie uda się wywołać wojny 
światowej, mimo nieludzkich 
bombardowań cywilnej lud­
ności koreańskiej, USA nie zdo 
lają ujarzmić narodów Asjl.

W. SANDBERG — dyrektor 
muzeum w Amsterdamie, o- 
śwladczył m. In., że w Polsce 
odbudowa zniszczeń wojen­
nych postępuje o wiele szyb­
ciej niż w Europie Zachodniej. 
„Zwiedziłem po wojnie wiele 
krajów — powiedział p. Sand 
berg — Jęcz nie widziałem 
kraju, który by tak ucierpiał 
Jak Polska. V was zadziwia 
szybkość naprawiania strat. 
Podziwiam entuzjazm narodu 
polskiego, z jakim odbudowu­
je on swoje miasta i przemysł. 
Ubolewam, że prasa zachodnia 
tak mało piszc o Polsce. W 
Polsce widziałem wielką twór 
czą prace pokojową — wszyst 
kie siły kraju zmierzają do od 
budowy

P. M. FLUTHIS — kompo­
zytor oświadczył m. In.: „Po­
dziwiam heroizm odbudowy 
ludu Warszawy. Nasuwa mi 
się porównanie z Rotterda­
mem, którego zniszczenia są w 
porównaniu z Warszawą „dzie 
cinną zabawą” i podobnie od­
budowa Rotterdamu Jest „dzie 
cinną zabawą” w porównaniu 
z odbudową Warszawy. W Pol 
sce uderza mnie przede wszyst 
kim to, że w odbudowie kraju 
bierze udział cały naród bez 
względu na przekonania. Spot 
kałem wybitnych katolików, 
którzy biorą żywy udział w bu 
dowie nowej Polski i pokoju. 
W Polsce zobaczyłem jak to 
można usunąć Wyzysk czło­
wieka przez człowieka, a pro­
dukcję skierować dla dobra 
ogółu.

P. P. BRAAT — rzeźbiarz 
powiedział m. in.: „Byłem już

chwałom i przedsięwzię­
ciom mocarstw zachodnich, 
zmierzających do rozpętania 
wojny.
Tymczasowa Izba Ludowa 

wzywa cały naród niemiecki 
a w zzozcgólności ludność Nie 
mieć Zachodnich I Berlina za­
chodniego, by wzmogły opór 
narodowy wobec zbrodniczych 
planów wrogów narodu nie­
mieckiego i ich niemieckich 
pomocników, by prowadziły 
zdecydowaną walkę przeciwko 
wszelkim próbom, zmierzają­
cym do wciągnięcia ojczyzny 
do zgubnej wojny. Jedynie tą 
walką naród niemiecki może 
wnieść swój wkład do dzielą 
zachowania pokoju.

Tymczasowo Izba Ludowa 
wita podpisanie deklaracji i 
porozumienia między Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną 
a rządami Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej 1 Bułgarskiej 
Republiki Ludowej. Jest to 
dalszy ważny krok na drodzo 
wzmocnienia niezwyciężonego 
obozu pokolti, któremu przewo 
dzl wielki Związek Radziecki.

Tymczasowa Izba Ludowa 
wyraża szczególną wdzięcz­
ność wielkiemu Związkowi na 
dzleckiemu. stojącemu na cze­
le międzynarodowego obozu 
pokoju i Generalissimusowi 
Stalinowi. którego daleko­
wzroczna. konsekwentna poli­
tyka pokojowa otworzyła na­
rodowi niemieckiemu szerokie 
perspektywy rozwoju

raz w Polsce na Wrocław­
skim Kongresie Intelektuali­
stów w obronie pokoju — po­
dziwiam olbrzymie postępy od 
budowy, Jakie naród polski po 
czynił przez te dwa lata dzie­
lące nas od Kongresu Wroc­
ławskiego. Osiągnięcia narodu 
polskiego w walce o pokój są 
większe niż w Holandii, gdzie 
nie mogliśmy dostatecznie od 
powiedzieć na Apel Sztokholm 
aki, bowiem wszelkie zebrania 
i akcja pokojowa są u nas za­
kazane.” W Holandii szczegół 
nie duży wkład w dzieło wal­
ki o pokój wnoszą artyści, któ 
rzy, tak jak za czasów minio­
nej wojny byli partyzantami 
walki z faszyzmem, obecnie są 
partyzantami walki o pokój.

Swą opinię nt. agresji ame­
rykańskiej na Korei p. Braat 
wyraził w sposób następuię- 
cyt „U8A swoją agresję na Ko 
rej sprowokowały wszystkie 
ludy azjatyckie. Nawet niepo- 
stępowa opinia holenderska 
uważa agresje amerykańską 
na Korei za akcje głupią I 
zgubną dla USA. Każda bom­
ba amerykańska, która pada 
na Koreę uczy narody Azji — 
oo ma duży pływ na sytuację 
w Indochlnach. Indonezji itd. 
Korea jezt chyba ostatnim roz 
paczliwym aktem agresji ame 
rykańskiej. Na zachodzie Eu­
ropy ocenia się sytuację, opty 
mistycznie. Opinia świata nie 
chce wojny i zmusi agresorów 
do wycofania się.”

Dalszy ciąg debaty w Zgromadzeniu ONZ
(Dokończenie ze str. 1)

Delegacja czechosłowacka u- 
waża — oświadczył minister 
Siroky —• że rozwój demokra­
tycznych zasad w stosuhkach 
międzynarodowych, żc intercity 
bezpieczeństwa narodów i inte 
rety międzynarodowego pokoju 
wymagają wzmocnienia i ści­
słego przestrzegania zasad 
Karty, opierającej się na rów­
nouprawnieniu narodów i 
państw, a nie na zasadzie hege 
monit jednego państwa nad 
drugim.

W zakończeniu minister Si­
roky oświadczył:

„Propozycje zawarte w de 
klaracji rządu radzieckiego, 
torują drogę do porozumienia 
5 wielkich mocarstw w in­
teresie umocnienia pokoju. 
Wskazują one drogę ao pod­
jęcia kroków, które potrafią 
osłabić napięcie i w wyniku 
końcowym usunąć groźbę woj 
ny. Wskazują one konkretną 
drogę do zapewnieniu poko­
ju. Prowadzą one do umoc­
nienia autorytetu Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, 
której celem jest obrona po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów".
Na popołudniowym posiedzę” 

niu Zgromadzenia Ogólnego 
przemawiał jako pierwszy szef 
delegacji polskiej, ambasador 
Wierbłowski.

KONSTRUKTYWNA 
DZIAŁALNOŚĆ ZSRR 
NA RZECZ POKOJU

Po przemówieniu delegata Li 
berii — Kinga, który nieśmiało 
zaprotestował przeciwko ujarz 
mieniu narodów afrykańskich 
przez państwa imperialistycz­
ne, zabrał głos przedstawiciel 
Hiałorusi — Kisielów, który 
szczegółowo naświetlił kon­
struktywną działalność Związ­
ku Radzieckiego na rzecz poko 
ju, przeciwstawiając jej dąże­
nia USA do rozpętania nowej 
woiny światowej.

Min. Kisielów oświadczył, że 
Związek Radziecki korzysta ze 
zdobyczy nauki i techniki dla 
polepszenia warunków iyeia na 
rodu, podczas gdy kraje kapi­
talistyczne stale dąia do two­
rzenia nowych środków zagła­
dy ludzi. Narody całego świa­
ta pragną pokoju. Dlatego właś

nie z takim entuzjazmem pod­
pisały one Apel Sztokhomski.

Kisielów stwierdził, że Acho- 
son, przemawiając na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, usiło­
wał uczynić Związek Radziecki 
winowajcą wszystkich niepowo 
dzeń ONZ. Jashe jest jednak, 
że to właśnie Stany Zjednoczo­
ne ponoszą odpowiedzialność za 
przeszkody, które stoją przed 
Organizaoją Narodów Zjedno­
czonych, które je osłabiają. 
Kisielów zacytował wyjątki z 
artykułu Davlda Lawrence‘a 
zamieszczone w piśmie „United 
States News and World Re­
port" z 14 stycznia 1949 roku, 
w którym Lawrence pisał, że 
gospodarka amerykańska, opar 
ta na produkcji wojennej, otrzy 
ma „śmiertelny cios", jeśli Sta­
ny Zjednoczone osiągną „trwa­
ły pokój z Rosją". Tak więc •— 
poitiadzial Kisielów — prasa 
amerykańska w dalszym ciągu 
agituje na*rzeoz nowej wojny 
światowej i traktuje pokój ja­
ko groźbę. Podkreślając ko­
nieczność przeciwstawienia się 
wszelkiej próbie obalenia Kar­
ty ONZ, Kisielów wezwał w za 
kończeniu Zgromadzenie Ogól-

Z obrad IV sesji IHRIM w Szczecinie

Komisja MSN zajmie się działalnością
komitetów domowych

ne do poparcia propozycji ra­
dzieckich, smierzających do u- 
mocnienia pokoju.

Minister spraw zagranicz­
nych Norwegii — Lange po­
parł agresję USA w Korei oraz 
propozycje Acheaona, zmierza­
jące do podważenia zasad Kar­
ty ONZ. Jednocześnie Lange 
wypowiedział się za dopuszczę 
niem do ONZ przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Na tym samym stanowisku 
— konieczności dopuszczenia 
Chin Ludowych do ONZ — sta 
nął również przedstawiciel 
Szwecji — Unden oraz mini­
ster spraw zagranicznych Pa­
kistanu — Zafrutan Knan.

Przedstawiciel Kanady •— 
Pearson — w całej pełni po­
parł propozycje Achesona. 
Przyznając, żo wszystkie naro 
dy przede wszystkim pragną 
pokoju, Pearson usiłował jedno 
cześnie zdyskredytować prowa 
dzące do pokoju propozycje 
Związku Radzieckiego w spra­
wie rozbrojenia.

Przemówienie Pearsona za­
kończyło środowe debaty Zgro 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Lilt otwarty komitetu walki o 
pokój w Stanie Maryland do 
rządów Związku Radzieckie­

go i Stanów Zjednoczonych oraz od 
powiedź delegata ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa, Jakuba Malika, sta 
nowią godne szczególnej uwagi wy 
darzenia na froncie walki o po­
kój. Oto okazuje się, że awantur­
nicza poUtyka Departamentu Stanu 
budzi coraz żywszy niepokój w (po 
łeczcństwie amerykańskim. Oto taż 
jeszcze Kraj Rad dokumentuje swą 
niezłomną wolę zapobieżenia woj­
nie. Propaganda waszyngtońska od 
lat trudzi się podżeganiem do Woj 
ny 1 szkalowaniem Związku Ra­
dzieckiego. Wbrew jej hałaśliwemu 
głosowi, coraz szersze koła obywate 
li USA Uświadamiają sobie klęski, 
jakie pociąga za sobą współczesną 
wojna i Jednocześnie z coraz więk 
szym szacunkiem odnoszą się do 
kraju zwycięskiego Socjalizmu, 
gdzie polityka nie służy, tak Jak W 
Ameryce, bogaceniu się fabrykan­
tów broni, ale wspąniaiemutpokojo 
wemu budownictwu.

„Wraz z olbrzymią większością nk 
rodu amerykańskiego jesteśmy 
przekonani, że wojna nie Jłst nie 
uniknfona". Rozbieżności, które 
istnieją, winny być uregulowane 
przy stole konferencji, a nie na pb 
lu bitwy" — stwiordzają przedstawi 
ciele ludności Baltimore, duchowni, 
działacze społeczni, ludzie o nie­
wątpliwie różnych poglądach poli­
tycznych, złączeni wspólną wolę 
znalezienia wyjścia z naprężonej 
sytuacji międzynarodowej. Ną ich 
cztery pytania padły pozytywne od 
powlcdzi z Ust delegata radzieckie­
go. Wówczas gdy amerykańscy a- 
wanturnlcy wojenni jawnie 1 cy­
nicznie nawołują do użycia bomby 
atomowej, Związek Radziecki uro­
czyście zapewnia, że jej nie użył*?

pierwszy, żąda Jej zakazu f pow­
szechnego rozbrojenia 1 gotów Jest 
do bezpośrednich rozmów z kontra 
hentami, celem rozpatrzenia kwe­
stii spornych 1 wymiany informa­
cji między narodami.

Odpowiedzi Malika raz jeszcze 
wskazały narodowi amerykańskie­
mu, przed którym kłam­
liwa propaganda imperia­
listyczna tak usilnie i da­
remnie pragnie ukryć pokojowe ce­
le polityki ZSRR, że odpowiedzial­
ność za groźbę nowej wojny pono­
si rząd USA. Związek Radziecki 
zawsze wskazywał realne drogi piw 
wadzące do ugruntowania bezpie­
czeństwa. stóją one i dziś otwo­
rem.

Charakterystyczne, te gdy delega 
cja Stanu Maryland znalazła peł­
ne powagi 1 zrozumienia przyjęcie 
ze strony czynników radzieckich, 
władze amerykańskie obelżywie zlek 
ceważyły glos swych obywateli. Jak 
donosi nowojorski ..Doiły Worker", 
Jakiś urzędnik prasowy, który roz 
mawiał z delegatami, oświadczył 
fm wręcz, że rząd USA nie intere 
suje się ich inicjatywą. Wiadomo 
o tym aż nadto dobrze. Kilka dni 
temu mocodawcy urzędniczyny u- 
slłowali sparaliżować pokojowo pro 
pozycje min. Wyszyńskiego, ogłoszo 
ne na forum ONZ. Takie posunię­
cie jednak nie zmieniają postaci 
rzeczy, że w Ameryce, Jak 1 tia ca- 
lym śwlecle, ludzie pragną pokoju 
1 gotowi są o pokój walczyć. Demas 
kują one tylko podżegaczy wojen­
nych w oczach coraz to szerszych 
warstw opinii publicznej, ułatwia­
ją wiciu ludziom odnalezienie swe­
go miejsca we właściwym obozie. 
Odpowiedzi Malika przyjmują t ra­
dością wszyscy obrońcy pokoju.

EFBE

Na wczorajszej IV sesji MRN po­
ruszano wiele ważnych problemów 
ściśle związanych z polepszeniem 
warunków życiowych żwiata pracy 
w Szczecinie.

Po zagajeniu sesji przez przewod­
niczącego MRN Germalowlcza na 
przewodniczącego powołano radne­
go Mltkiewlcza, na sekretarza — 
radnego Hamburgera, poczem ziożo 
no sprawozdanie z wykonania pod 
Jętych uchwał.

Następnym punktem obrad były 
zmiany osobowe w składzie Rady. 
W związku ze zmianą miejsca za­
mieszkania mandaty radnych Zy­
gmunta Rakuty, Henryką Kmiecia 
ka 1 Mariana Burdy wygasły, — 
zaprzysiężono nowopowOłanego CW 
sława Urę z ZSL-u.

Z kolei powołano do życia korni 
sję komitetów domowych w skła­
dzie Jan Żaczek — przewodniczący, 
Czesław Ura, Jan Dutklewloz, 
Chaim Rotbard — radni. Komisja 
sprawować będzie nadzór i kontro 
lę działalności komitetów domo­
wych.

Ustalono również 1 zatwierdzono 
składy osobowe 1 plany pracy na

najbliższy okres wszystkich konils'1 
MRN.

Radny Bogdanowicz złożył spra­
wozdanie w imieniu Komisji Rol­
nej 1 Leśnej z przebiegu akcji je­
siennej. w dyskusji radny Mysz­
kowski zwrócił uwagę na to, że 
gospodarstwa podmiejskie winny 
nastawić się na produkcję warzyw, 
żeby nie trzeba Było sprowadzać 
Jarzyn z Polski centralnej. Zapytał 
również o śródmiejskie działki o- 
grodnicze, któro eą niejednokrotnie 
eksploatowane przez Jednostki ciąg 
nące z nich poważne zyekl. Naicża 
lo by Je podzielić na pracownicze 
działki, które przyczynią się do po 
lepezenia bytu świata pracy.

Dyrektor zarządu nieruchomości 
Saperski szeroko omówił delalalność 
swego wydziału, które ostro skry­
tykował radny Stępień.

Nad sprawozdaniami wywiązała 
się ożywiona dyskusja. w której 
wzięli udział radni 1 obecni na sa­
li przedstawiciele Społeczeństwa 
szczecińskiego.

Do spraw tych powrócimy w Jed­
nym z najbliższych numerów.

<JG).



Dlaczego jest jeden zarząd 
,,pioniera” 1 jednakowe gospo 
dy, a nie jednakowe ceny obia 
dów. Tego samego dnia obiad 
klńbowy w Gospodzie nr 1 
kośztuje 145 zl. i składa się z 
zupy 1 twardego mięsa, a w 
gospodzie nr 2 ten sam obiad 
klubowy z tym samym twar­
dym mięsem i taką ilością 
kosztuje 130 zł.

Czy to dlatego, ze Gospoda 
Nr 1 jest dla niektórych bli­
żej i te 15 zł. płaci sie za za­
oszczędzenie butów? (N. J.) 

Łańcuch prasowy 
na odbudowę 
Warszawy

Kierownik Wydziału Finansowe­
go PRN w Koszalinie Wasilewski 
wpłacił na SFOS 1.000 zł i wzywa 
do dalszych wpłat Kier. Wydz. 
Fin. MRN Marciniaka, sekreta­
rza prezydium MRN Brudingera 
oraz wlceprzew. Prezydium MRN 
Goźdzlckiego. Zastępca NacZ. Ban 
ku Roi. w Koszalinie Treśnlowskl 
wpłacił S00 zł 1 wzywa Nacz. Per­
sonalnego Malinowskiego, zastęp­
cę naczelnika wydz. Ogól, za­
jąca. zastępcę naczelnika Wydzia­
łu Intpekell i Kontroli Bzlliera, 
zaatępcę Głównego Księgowego 
Mccha. I-szy sekretarz KP PZPR 
w Szczeclnku Chudcckl wpłacił 
1.000 zł 1 wzywa Achranowlcza, 
Powiatowego Komend. MO Ko- 
smalę, Przewodniczącego Prezy­
dium PRN Kucińskiego, sekr. 
Pow. ZSL Szatkowskiego, Prze­
wodniczącego PoW. Kom. SD 
Maszkowsklęgo, Przewodniczącego 
Pow. Rady ZZ Szarplńskiego, wi- 
ceprzewod. Prezydium PRN Kie­
puszewskiego. I-szy sekretarz KM 
PZPR Sutula oraz pracownica 
KM ZZPR Krysińska w Szczecin- 
ku wpłacają 1.000 zł 1 wzywają 
przewód. Prezydium MRN Gło­
gowskiego, Ii-go sekretarza KM 
PZPR Przybyła, kierownika Rejo­
nowego Przemysłu Leśnego. Dy­
rektora Szpitala Laskorzyńsklego, 
sekr. Pow. Rady ZZ Sieczko, dy­
rektora oraz całą administrację 
Zakładu „Paged", naczelnika Od­
działu PKP Kotowicza, przewod­
niczącą PZ Ligi Kobiet, Budzyń­
ską 1 naczelnika Poczty Jabłoń­
skiego. Woźny przy KP PZPR w 
Szczecinku Pisula wpłacił 300 zł 
i wzywa wszystkich pracowników 
fizycznych woźnych 1 sprzątaczy 
przy Prezydium PRN Okręgowym 
Zarządzie PGR, Powiatowym Urzę 
dzle Bezpieczeństwa Publicznego, 
Rejonie Lasów Państwowych, Re­
jonie Przemysłu Leśnego, CS 
PPS, Banku Rolnym 1 Prezydium 
MRN.

Ogłoszenia drobne
BOROZUK Grzegorz, Laski, gm. 
Kraśnik, pow. Koszalin, zgłasza 
sk rad ze nie dowodu osobistego, kar 
ty rowerowej 1 innych. 3/K/2346 

BIELlKOWICZ Stefan, Świeszyno. 
poW. Koszalin, zgłasza zagubienie 
czterech odcinków zameldowania*

CIAK Genowefa, Koszalin, zgłasza 
zagubienie odcinka zameldowania 
stałego. e/K'2349

OHOROSZKIEwicz Anna. Słupsk. 
Rapackiego 18, zgłasza zagubienie 
odcinka zameldowania. 40/S/2330 

ZAGUBIONO dowód rejestracyjny 
ciągnika, Lanz-Buldog, Nr T 70055, 
firmy Malinowski, Słupsk. S/2351

AGAPIT KRUZOE czyli AGAPIT KRUPKA

Więcej troski
o Bibliotekę Miejską w Koszalinie

Oprócz biblioteki powiato­
wej Koszalin posiada jedną 
tylko bibliotekę miejską. Li­
czy ona 5330 tomów, o treści 
beletrystycznej oraz popular­
no - naukowej z zakresu nauk 
społecznych i ekonomicznych, 
historii literatury, pedagogiki, 
medycyny, technologii itd. Z 
biblioteki oraz mieszczącej Się 
w niej czytelni czasopism ko 
rzysta około 900 osób. Nie jest 
to wiele jak na miasto o 25 ty­
siącach mieszkańców. Trzeba 
stwierdzić z przykrością, że 
zainteresowanie biblioteką oka 
zywane przez MRN nie jest

Impreza
jakiej w Koszalinie nie było

Już w niedzielę Koszalin, który od dłuższego czasu stał 
pod znakiem „postu sportowego" ujrzy na stadionie kilku­
dziesięciu zawodników lekkoatletów z dwu województw w 
tym wielu biegaczy, skoczków 1 miotaczy.

Na imprezie lekkoatletycznej organizowanej przez Woj. 
Kom. Obrońców Pokoju w Koszalinie i Redakcje „Kuriera" 
spotkają się zawodnicy wsi 1 miast by uczcić swoim startem 
I Wojewódzki Kongres Obrońców Pokoju 1 zamanifestować 
jedność w światowym froncie walki o Pokój.

Oprócz startu rekordzistów 
okręgu i próby bicia rokordu 
PolBkl przez zawodnika woj. 
koszalińskiego Osińskiego du­
żą atrakcją będzie start repre 
zentacji LZS-ów, która wyło­
niona zostanie drogą elcmina- 
cji.

Z ekipy szczecińskiej wyjeż­
dża do Koszalina trener lek­
koatletyczny, rekordzista Pol-

Obywatelski czyn 
oracownika 
Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego 
w Słupsku

Przed paru tygodniami Fa­
bryka Cukrów „Pomorzanka” 
w Słupsku znalazła się w kło­
potliwym położeniu. W auto­
macie do wyrobów Irysów u- 
szkodzony został tryb. W zwląz 
ku z tym. zwracano się do 
wszystkich fabryk na terenie 
Słupska, jednak żadna nie po­
djęła się naprawy.

Wysłanie natomiast trybu 
do Warszawy do specjalistów, 
pochłonęłoby dużo czasu, a 
tym samym protekcja irysów 
muslałaby być przerwana.

W tym kłopotliwym położe­
niu pomógł ob. Laśkus z Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowe­
go w Słupsku. Aczkolwiek Dy­
rekcja odmówiła wykonania 
trybu, ob. Laskus wykonał go 
po godzinach pracy. Pracował 
nawet w niedzielę. Ten czyn 
zasługuje na specjalne wyróż­
nienie, ponieważ dzięki obywa 
telskiemu podejściu ob. Lasku- 
sa do zagadnień wykonania 
planu produkcyjnego „Pomo­
rzanka” mogła wznowić fabry 
kację irysów. (ław)

dostateczne. Rosnąca stale bi­
blioteka boryka sie z całym 
szeregiem trudności. Tak np. 
jedną z bolączek jest szczup­
łość pomieszczenia. Zajmowa­
ne w lokalu ZZ dwa pokoiki 
od dawna już nie mogą pomie 
ścić wszystkich szaf z książ­
kami których ciągle przyby­
wa. (W r. b. zakupiono ich o- 
koło 3 tysięcy) Zresztą gospo­
darze nie okazują chęci do 
dalszego udzielania gościny 
bibliotece. Ma się więc ona 
przenieść do trzech maleńkich, 
ciemnych pokoików przy zbie­
gu ulic Zwycięstwa i Bolesła-

skl w pchnięciu kulą, Heliasz, 
w poszukiwaniu nowych talen­
tów.

Podczas niedzielnego startu, 
o ile dopisze pogoda, wiciu za 
Wodników w ogniu walki po­
winno ustanowić rekordy ży­
ciowe, czego im szczerze życzy 
my.

O ile powiedzie się próba 
zgłoszona przez Osińskiego, 
publiczność koszalińska będzie 
świadkiem pobicia rekordu 
Polski w biegu dwugodzin­
nym (około 75 Okrążeń stadio­
nu).

Bardzo ciekawie zapowiada 
się skok o tyczce (Bury), bieg 
na dystansie 1500 m. (czoło­
wi zawodnicy szczecińscy spot 
kają się z mocną koalicją ko- 
szallnlan) skok w dal 1 wiele 
Innych.

Zawody odbędą się na nowo 
wybudowanym stadionie Szko­
ły Oficerskiej jako cześć uro­
czystości otwarcia. (S. Rak.)

Oczekujemy 
z niecierpliwością 
otwarcia kawiarni 
w Koszalinie

Od kilku już tygodni kosza­
liński MHD zapowiada otwar­
cie nowej kawiarni przy ul. 
Zwycięstwa nr 3. Kawiarnia 
ta miała być otwarta Już w 
początkach września a tymcza 
sem październik za pasem i o 
kawiarni jakoś słuch zaginął. 
Mieszkańcy Koszalina 2 utę­
sknieniem czekają zapowiedzią 
nej kawiarni i niecierpliwią 
się a MHD milczy tajemniczo. 
Wierzymy, że milczenie to jest 
zapowiedzią wielkiej i miłej 
niespodzianki jaką sprawi 
MHD mieszkańcom. Dlatego 
też oczekujemy na tę niespo­
dziankę z niecierpliwością.

(Lw)

wa Chrobrego. Wstyd potny-i 
śleć, że w wojewódzkim mieście 
gdzie tyle milionów przezna­
cza sie na remonty domów i 
pomieszczeń, nie uznano za sto 
sowne pomyśleć o potrzebach 
jedynej w mieście biblioteki! 
Projektuje sie wprawdzie W 
ramach Planu fi-letnlcgo, orga 
nizację „reprezentacyjnej” bi­
blioteki wojewódzkiej 1 peda­
gogicznej, nie powinno to jed­
nak kolidować z potrzebami 
chwili bieżącej tej tak potrzeb 
nej placówki kulturalnej.

We wszystkich miastach po­
wiatowych 1 wojewódzkich kaź 
da biblioteka ma swój Komi­
tet Biblioteczny. Składa się on 
z przedstawicieli czynnika spo 
łecznego, wydziału Oświaty 
przy WRN, lub MRN, ptMdlta 
wiciela organizacji młodzieżo­
wych (ZMP) — itd. Komitet 
taki, jako osoba prawna, ma 
za zadanie regulować wszel­
kie sprawy związane z potrze­
bami biblioteki, usuwanie naj­
istotniejszych bolączek. Kie­
rowniczka biblioteki w KoSzali 
nie oddawna już złożyła w tej 
sprawie wniosek do MRN, któ 
ra miała z kolei powołać do ży 
eia Komitet, wystawić kandy­
datury członków. Nie zrobiono 
jednak nic. Dlaczego? Zalntere 
sowanie MRN akcją oibliótec»- 
ną jest tak nikłe, żc... nie wys­
maga nawet komentarzy.

Na tym jednak nie wyczer­
puje sie lista bolączek biblio­
teki. Otóż Koszalin nie ma do­
tychczas introligatorni. Jedyny 
prywatny zakład introligator­
ski Ziębikiewicza obsługuje 
Bibliotekę Powiatowa z całą 
jej siecą bibliotek gminnych o-

Reflekloi em 
po Koszalinie

Idąc w piękne niedzielne po. 
południc sławetnym koszaliń­
skim rynkiem i dumając o tym, 
jak to kiedyś miasto Hasze byló 
małą prowincjonalną dziurą, 
zobaczyłem Coś, co dosłownie 
zaparło mi deck w piersiach.

Właśnie w samym sercu Ko­
szalina na dachu największe* 
po kiosku szczypała sobie ros* 
nącą tam trawkę jak gdyby nic 
zwykła, pospolita koza. Co gor* 
sze jednak, nikogo to nie dziwi 
ło, ani prtechodników, przywy­
kłych do podobnych obrazów, 
ani właścicielu kiosku, który z 
siclskotanielską miną ćmił pa­
pierosa i oczekiwał aż pożyte- 
etne stworzenie, sprzątnie 
mu, niewiadomo pn jakiego 
licha wyrosłą trawę na dachu.

Ponieważ podobne temu wt’« 
dowiska obrażają godność 
mieszkańców siedziby woje* 
wód z twa i narażają ich na kpi 
ny ze strony gości, warto jed* 
nak ograniczyć w prawach, wła 
śeicieli podobnych stworzeń 
oraz same stworzenia z bród* 
kami. (Lw)

Daj na SFOS

sz częściowo Biblioteko Miej­
ską. Co się tyczy tej ostatniej, 
z oddanych w roku bieżącym 
do oprawy ponad 900 książek, 
oprawiono nd stycznia zale­
dwie okol 300-tu. Nie można 
sobie wyobrazić należytego 
funkcjonowania biblioteki przy 
takim tempie oprawiania ksią­
żek. Koszalin musi mieć intro 
Iigatornlę spółdzielczą 1 to Jak 
najszybciej!

Apelujemy do MRN aby za­
interesowała się bliżej tak waż 
ną placówką kulturalną, jaką 
jest Biblioteka Miejska tym- 
bardziej. te na nadmiar rozry 
wek kulturalnych w Koszali­
nie uskarżać się nie można.

(Las)

Już w niedzielę wyścigi na hulajnogach 
W razie niepogody impreza odbędzie się 
w Teatrze Miejskim

Jak luż zapowiadaliśmy, 
wielka impreza sportowo - za­
bawowa organizowana przez 
Dyrekcję Miejskiego Handlu 
Detalicznego oraz Redakcję 
„Kuriera Koszalińskiego” Od­
dział w Słupsku dla naszej naj 
młodszej dziatwy, została z po 
wodu niepogody Drzelożona na 
nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 
1 października br.

Browar słupski 
wykonał 
plan roczny

W dniu 18 września br. Pań­
stwowy Browar w Słupsku 
zameldował o wykonaniu pla­
nu globalnego na rok 1950. 
Natomiast plany operatywne, 
narzucone przez centralę, wy­
konano za 3 okresy. Obdchie 
przystąpiono do realizacji pla 
nu operatywnego na okras 
czwarty. Zakończenie prac za 
ten okres czasu przewiduje się 
w I-ej połowie grudnia.

W wykonaniu planu global­
nego na szczególne wyróżnie­
nie Zasługują: Michał Abram- 
czuk, Jerzy Pozlewicz, Kata­
rzyna Chmielezak, Wojciech 
Kazubek, Jan Małaczyk, Sta­
nisław Szakiewicz i Bogusław 
Laskowski, którzy wykonali 
remont pieca suszarni sposo­
bem gospodarczym.

Na wyróżnienie zasługuje 
również szofer Arkadiusz Ku­
dela, który zbierając różne czę 
ścl samochodowe, doprowadził 
swój samochód pomimo jego 
starości, do stanu używalności, 

(ław.)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA I.IN
Kino „POLONIA": „Dwie Brygady" 
prod. polskiej. Dozw. od 10 lat. 
Pocą, seans. 18 | 20.
Ni CelerunóW: Btrni Pożarna 333

Milicje S37, Pogotowie PCK SOU. 
Kurtei Koszaliński 230

Notatki Koszalina
Przy Poradni świetlicowej 

Komendy Wojewódzkiej ZHP 
w Koszalinie utworzono 2espół 
taneczny pod kierownictwem 
Jana Kalczyńskiego. Poza tym 
Poradnia Świetlicowa wpTbwa 
dź.iła działy papie?ó|ł!ist|t1ł», 
kUkiełkarSlti 1 żywego sl8'w». 
Młodzież starszych klas szkół 
podstawowych i średnich mo­
że zgłaszać Się do tego zespo­
łu. Zespół taneczno śwlatlleń- 
wy utworzono również prty 
szkole nr 1. (I*A)

SŁUPSK
Kino „POLONIA": „Żelazny dzia­
dek" prod. czeską dozw. od lat 18.
Pocz. seans, godz. 16; 18 1 21 
Dyżuruj# apteka przy Al. Wojaka 
Polskiego.
Peletony i Pożar. — 13-33, MlUols — 
22-33 18-12 Pogotowie 08 - 22-1L
Pogotowie PGR 33-11. taksówki — 
31-96. „Kurtei Koszaliński"—33-73.

RIAŁOOARD
Kina „BAŁTYK": „Czarodalejskls 
ziarno" prod. radź. 1 „Wschodnie 
zaloty prod. rada.
reisiuay - 33. Miuyw—331.
Pogotowie - «aa.

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ", „Oddział 
A 6", prod. Czeskiej. Dozw. od 
lat 18. Początek seansów 18, 30, 
w niedzielę i święta 16.
feletony: Pożei - Milicja w 
>8s, Pogotowie ratunkowa — 23ł

KOŁOBRZEG
Kino „CAS1NO": ..Oztery earoa" 
prod rada.

Choć kilkunastoletni szczeniak, Aga 
pit nie dawał się odstraszać przeciw 
nościami. Wspinanie się na palce nie 
pomogą, więc trzeba się podnieść wy 
Żej. Ale jakt

Stali akurat przed karczmą. A pod 
płotem stały beczki od octu, czy wi 
na. Dla Agapita było to wszystko jed 
na. Grunt, że stanąwszy na takież

beczce można było widzieć poprzez 
ludzkie głowy.

Za chwilę beczka ustawiona w od 
powiednim miejscu posłużyła Agapi 
towi i Marysi za wspaniałą lożę. 
Teraz mogli widzieć doskonale całą 
kawalkadę wozów wiozących części 
legendarnej w całym mieście maszy 
ny parowej, która podobno miała.

byś jeszcze potężniejsza od tej, którą 
przed paru laty sprowadził do Łodzi 
Ga jer.

Niestety, karczmarz Skrowrońslci, 
właściciel beczki nie potrafił doce­
nić powagi chwili. Z głośnym krzy­
kiem i wymyślaniem zrzucił naszego 
bohatera i jego bogdankę na ziemię. 
Dobrze jeszcze, że im skóry nic wy­
łoił.

Dyla to pierwsza gorycz życiowa 
Agapita. Beczka była przecież niko 
mu niepotrzebna, a tak by się przyda 
la. I ta kompromitacja w oczach Ma 
rysi.

Przypomnienie tego teraz jeszcze 
zdenerwowało Krupkę i wciąż 
drzemiąc, przewrócił się na drugi 
bok.

(Dalszy ciąg jutro).

Wyścigi na hulajnogach, ro­
werkach, w workach oraz z 
Jajkiem na łyżce odbywać się 
będą na Placu Zwycięstwa. Po 
czątek imprezy punktualnio o 
godz. 12-tej.

Gdyby i w te niedzielę po­
goda spłatała figla, impreza 
odbędzie się o tej samej godzi­
nie w sali Teatru Miejskiego.

Jeszcze jest więc czas na 
zgłaszanie udziału dzieci w 
tej ciekawej i po raz pierwszy 
urządzanej w Słupsku impre­
zie. Zgłoszenia przyjmuje Od­
dział Redakcji ..Kuriera Kosza 
lińskiego” — Słupsk, ul. Woj­
ska Polskiego nr 44.

Przypominamy, te organiza­
torzy przygotowali szereg cen­
nych i ciekawych nagród w po 
staci gier oraz zabawek. M !n. 
jako nagrodę Redakcja „Ku­
riera Koszallfisikego” przezna­
czyła hulajnogę.

A więc w niedzielę, dnia J. 
października dziatwa Shipskp 
Werze udział w swojej impre- 
ule sportowo * zabawowej.

(tkh



Maszyny śmierci
i maszyny życia

Zdarzyło się to prawie jedno 
cześnie. Do Neapolu przybyły 
statki z bronią oznaczoną zło­
wieszczą marką „Madę in 
USA”. Na dworzec miasta Re 
gio - nel - Emilia przyszły piat 
formy z traktorami „KD-35”, 
co znaczy Kirowiec—dieslowy.

Na ulicach Rzymu i innych 
włoskich miast pojawił się pla 
kat z krótkim i wyrazistym na 
pisem; „Ameryka śle broń, 
ZSRR traktory”. Z lewej stro 
ny plakatu były narysowane 
armaty, z prawej rolnicze ma 
szyny. A ściany domów Regio- 
nel-Emilia pstrzyły się od pla 
katów z napisami poświęcony

Korektofon 
ciekawy wynalazek 
radzieckiego 
lekarza

Pamiętamy ze szkoły opo­
wieść o Demostenesie, który 
był stawnym krasomówcą a- 
teńskim w IV wieku starej 
ery. Od dzieciństwa obarczo­
ny ciężkimi błędami wymowy, 
Demostenes potrafił wytrwa­
łością wyleczyć się z tych 
wad i został potem sławnym 
mężem stanu i wybitnym mów 
cą.

„Kurację” swei wymowy 
przeprowadzał Demostenes 
nad brzegiem głośno szumią­
cego morza, które, jak nas u- 
czono, starał się przekrzyczeć.

Inaczej podszedł do tego pro 
blemu, jak donoszą pisma ra­
dzieckie, kijowski lekarz Die- 
rażnie. Twierdzi on .zgodnie z 
zasadami filozofii wielkiego 
Pawłowa, że wady mowy, a 
zwłaszcza jąkanie się, są na­
tury nerwowej, i wynikają, 
oraz pogłębiają się ze strachu 
czfowieka przed mówieniem... 
źle.

Gdy pacjent sam siebie nie 
•łyszy, mówi poprawnie. De- 
mostenesa. twierdzi ten le­
karz, uleczył... szum morza. 
Wobec tego pomysłowy lekarz 
skonstruował prymitywny apa 
rat, który, połączony z siecią 
elektryczną, wytwarza głośny 
szum, podobny do warkotu sa 
molotu.

Pacjentowi zakłada się w u- 
szy gumowe rurki, przewodzą­
ce szum aparatu do ucha z ta­
ką siłą, że pacjent, czytając 
na głos książkę, nie słyszy wła 
snych słów. Efekt ma być 
wprost niezwykły: Nie kon­
trolując swej wymowy i nie 
słysząc ewentualnych błędów, 
pacjent nabiera śmiałości, i 
czyta coraz bieglej i pewniej. 
Po kilku seansach, wady prze­
ważnie bezpowrotnie znikają.

Aparat powyższy, zwany „ko 
rektofonem” czyli „poprawia- 
czem głosu” ma przed sobą 
wielka przyszłość w leczeniu 
niemiłej wady jąkania i zaci­
nania Się.

E.Blałoborski

mj przyjaźni narodów radziec 
kiego i włoskiego.

Wyładowanie 20 rosyjskich 
traktorów, przyczepnych płu­
gów i wózków z kompletami 
części zastępczych odbywało 
się w obecności tysięcy ludzi 
i zamieniło sie w święto bojow 
ników o pokój.

Dokerzy neapolitańscy kate­
gorycznie odmówili wyładowa 
nia amerykańskiej broni. Dziel 
ni robotnicy, nie zważając na 
groźby i represje, urządzili 
strajk. Po całym kraju prze­
szła fala gniewnych protestów 
przeciw nowej wojnie, przygo 
towywanej przez amerykan 
skich imperialistów i ich wło­
skich sługusów. Demonstranci 
nieśli plakaty „Socjalizm—po­
kój, — kapitalizm — wojna. 
Port w Neapolu otoczony był 
wzmocnionymi oddziałami poli 
cji. Pod jej ochroną wojsko wy 
ładowało ze statków skrzynie 
z karabinami i automatami.

W tym czasie na południu 
kraju, w mieście Regio-nel-Emi 
lia odbywała się zorganizowa­
na przez Narodowy Związek 
Spółdzielczy uroczystość prze­
kazania radzieckich traktorów 
włoskiemu narodowi. Na uro­
czystość przybyła cała ludność 
miasta i okoliczni wieśniacy. 
Ludzie ci przebyli z symbola­
mi, plakatami i transparentami 
w-iele kilometrów piechotą, aby 
wziąć udział w uroczystości.

Ceremonia przekazania ra­
dzieckiego podarku zamieniła 
się we wzruszającą demontra 
cję włoskich robotników, wal­
czących o pokój, o pracę i 
przyjaźń z radzieckimi naro­
dami.

• • *

Traktory ofiarowane, przez 
ZSRR stanowią podstawę sta­
cji maszynowo - traktorowej, 
którą postanowił zorganizować 
Narodowy Związek Spółdziel­
czy. (m)

Czasy 
prehistoryczne

Piłozwierz

Zdyskwalifikowani działacze nie mogą wychowywać młodzież

SKOŃCZYĆ Z SKANDALICZNYMI RZĄDAMI
w koszalińskim Związkowcu

W ubiegłą niedzielę koszaliński Związkowiec miał roze­
grać 2 mecze piłkarskie, w Koszalinie A klasowy i w Słup­
sku o mistrzostwo juniorów. Żaden z nich nie doszedł do 
skutku. Obydwa mecze zakończyły sie walkowerem dla 
przeciwników.

Powód tkwił w tym, że z dru 
żyny A-klasowej w szatni na 
10 minut przed godziną rozpo­
częcia meczu było 7 zawod­
ników, a z nich tylko trzech 
mogło grać bo 2 jest zawieszo 
nych, a 2 na boisku widzieliś­
my akurat rok temu. W rezul­
tacie Zarząd Związkowca 
wpadł na „genialny” pomysł i 
postanowił w ostatnfej chwili 
uzupełnić seniorów juniorami, 
chłopcami w wieku 16 do 17 
lat i taki „sklejony” skład wy 
stawić na zalane wodą boisko 
przeciw silnej drużynie biało- 
gardzkiego Kolejarza.

Nic dziwnego, że młodzi 
chłopcy, którzy rozpoczynają 
dopiero karierę piłkarską nie 
czuli się na siłach do 90 minu­
towej orki na błocie 1 nie zgo­
dzili się na udział w grze.

ZARZĄD GROZI

Opozycja juniorów ściągnęła 
na nich groźby takie lak doży 
wotnia dyskwalifikacja,, rozpę 
dzenie na cztery wiatry itp.

Samochód, którym juniorzy 
mieli jechać do Słupska, został 
odesłany a chłopcy, rozgoryczę 
ni do sportu i klubu, rozeszli 
się do domów.

Najciekawszym szczegółem 
naświetlającym stosunki panu 
jące w Związkowcu jest fakt, 
że tym, który najsilniej gro­
mił, który spowodował odesła­
nie samochodu i. który tak hoj 
nie szafował dyskwalifikacją 
był ob. Maciejewski, — nie­
dawną decyzją władz sporto­
wych zdyskwillfikowany doży 
wotnio jako działacz sportowy.

Żałować należy, że sekundo­
wał mu członek zarządu ob. 
Ciaś, — niedawno wybrany do 
Kosz. OZPN jako — referent 
wyszkoleniowy, oraz, że wply 
wom ob Maciejewskiego uległ 
kierownik sekcji piłkarskiej.

Od dawna piętnowaliśmy 
zarząd koszalińskiego Związ­
kowca i zwracaliśmy uwagę na 
skandaliczne stosunki panują­
ce pomiędzy członkami klubu, 
a jego zarządem. Od dawna 
biliśmy na alarm, zdając sobie 
sprawę w destruktywnej robo­
ty jaką prowadzą w sporcie lu 
dzie mianujący się władzami 
klubu. Wypadki niedzielne do­
wiodły słuszności naszych u- 
wag. Jeszcze raz zabieramy 
głos w tej sprawie i nawołuje­
my do radykalnego przecięcia 
„koszalińskiego wrzodu” i od-

Finał zwycięstwa w Sofii. Na zdjęciu reprezentantka Polski Ml. 
nlcka (w środku) po zdobyciu pierwszego miejsca w biegu na 200 m. 
przyjmuje gratulacje od przewodniczącego Bułgarskiego Komitetu Kul 

tury Fizycznej. Z prawej zawodniczka Bułgarii Iwanowa z lewej Polka 
Słomczewska.

Alfred Smoczyk
nie 2yge

W dniu 26 bm. zginął tra 
gicznie w wypadku 

motocyklowym pod 
Lesznem Wlkp. najlepszy 
polski żużlowiec Alfred 
Smoczyk.

Do rodziców Smoczy- 
ka przewodniczący GKKF 
Lucjan Motyka przesłał de 
peszę kondolencyjną nastę 
pującej treści:

„W związku z tragicz­
nym zgonem Alfreda Smo 
czyka, jednego z najlep­
szych sportowców Polski 
Ludowej, przesyłam w 
imieniu Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej wy 
razy szczerego żalu i głę­
bokiego współczucia.”

Pogrzeb Smoczyka od 
będzie się w Lesznie, 30 
bm. o godz. 15-tej.

Z Warszawy na uro­
czystości pogrzebowe wy­
jada delegacje: GKKF, 
PZM, WOZM. CWKS oraz 
delegacje klubów.

Notatnik sportowca
29 b. m. o godz. 18.30 odbędzie 

się w Szczecinie zbiórka kadry 
organizacyjnej jesiennych regat 
jachtowych. Odprawa sterników 
— w dniu 6. 10. o god,z. 18-tej.

♦ • *
Zebranie Sekcji Gier Sporto­

wych ZKS „Ogniwo" w Szczeci­
nie odbędzie się* w dniu dzlslej. 
szym o godz. 18-tej w lokalu klu­
bu przy ul. Armii Czerwonej 36.

Już się ukazał tak bardzo 
wyczekiwany przez panie Nr- 5 
„świata Mody“, pięknie i wy­
czerpująco ilustrujący sezon 
jesienny. Wszystko (od stóp do 
głów!), co wiąże się z .Jesien­
nym wyglądem" kobiety, męż­
czyzny, dziecka — ma w tym 
numerze swe odpowiedniki w 
postaci licznych, łatwych do 
wykorzystania modeli i wzo­
rów. Nr. 5 „świata Mody" — 
to barwna rewia mody jesien­
nej — efektownej 1 praktycz­
nej.

A. KOPTIA.IEWA 

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 25

— Dużo tu robotników? — spytała Olga; 
Stali oboje, czekając na windę zjazdową.

— Bardzo dobry jest nasz zespól! Tylko tro 
chę za mało, preliminują dla na s pieniędzy, 
Oszczędzamy, staramy się mobilizować 
Wszystkie wewnętrzne rezerwy- Towarzysz 
Skorobogatow jest w tej materii bardzo wy­
magający... — Mariiemianow zamilkł j spoj- 
rżeł na Olgę Jej twarz oświetlona była z gó­
ry latarnią podwórzową, od dołu zaś lampką 
górniczą, którą trzymał w ręku. Po chwili 
dodał: — Tak, tak, postępuje zupełnie słusz­
nie- Powinniśmy się starać, by nie wydawać 
dużo pieniędzy, ale sa niektóre wydatki, któ­
re muszą być poczynione. Po pierwsze — trze 
ba zbudować prysznice i suszarnię. — Zngiął 
mały palec u ręki. — Trzeba przebudować 
aparaturę, odprowadzającą wodę z koralni; 
są cztery poziomy, a na każdym Doziomie ta­
kie urządzenie. Trzeba je scentralizować, urzą 
d»ić jedno, a te zlikwidować — to dwa. Mar- 
tiemianow zagiął drugi palec- — Po trzecie — 
trzeba zamiast starych perforatorów wsta­
wić nowe, lepszej konstrukcji.

Olga kiwnęła głową na znak zgody. Cieszy­
ła się z rzeczowego i pełnego zaufania urio- 
sunkow.mm «’’e Mari^mianow a. który prośbo 
Tawrowa potraktował poważnie i zaznajamiał 
Ją dokładnie ze sprawami górniczymi*

Miała słabe pojęcie o tym, co to jest po­
ziom, co oznacza scentralizować odpływ wo­
dy, co to są perforatory ulepszonej konstruk­
cji, ale i jej udzieliła się troska Martiemia- 
nowa o zdobycie dla kopalni wszystkich tych 
urządzeń.

— No, jedziemy! — powiedział na widok 
windy ukazującej się w oknie szybu.

Olga weszła. Nastawiła się na to, że poje- 
dzie jak zwykle windą w górę, ale platfor­
ma opuściła się gwałtownie w dół i oboje 
tak szybko zagłębili się w wilgotną ciemność, 
że aż zadzwoniło w uszach.

— Nie boi się pani? — spytał troskliwie 
Mariiemianow ponownie zapalając w latar­
ce świecę, którą zgasił silny prąd powietrza. 
Uważał widocznie, że nie wypada gościa trzy­
mać w ciemnościach, ale świeca znów zgasła. 
— Nie szkodzi, zaraz będziemy już na mietis- 
cu—uspokoił ją. W tej chwili winda uderzyła 
o coś i zatrz.ymała się w jasno oświetlonych 
drzwiach dolnej kondygnacji.

Olga też dostała latarkę ze świecą.
— Dlaczego używacie latarek, a nie lamp 

elektrycznych? — spytała.
— Nie do wszystkich korytarzy doprowa­

dzono elektryczność — tłumaczył Martiemia- 
now—a latarki nie są zabezpie czone dlatego, 
że w kopa’niach złota nie ma gazu i nie trzeba 
obawiać się wybuchów. Dla większej jednak 
wygody wprowadzamy teraz w użycie lampki 
karbidowe.

Poprowadził ją korytarzami, gdzie ogłusza­
jąco huczały wiertarki. Wiertacze pokryci byli 
białą warstwą kamiennego pyłu, lecącego 
spod świdrów, co upodabniało ich do młyna­
rzy- Drążyli w ścianach otwory podobne do 
małych norek w kamieniu, a potrzebne do 
zakładani'’ ładunków wybocho wych. Pod­
czas gdy Olga przyglądała się ich pracy, Mar- 
tiemianow sprawdzał funketo-rowanfe świ­
drów i stan urządzeń, przez które płynęło

stężone powietrze; pytał, czy nie p-rzedostaje 
się do kopalni powietrze o niskim ciśnieniu; 
jednemu z wrębaczy powinszował nowego 
mieszkania, drugiemu obiecał zapisać go na 
kursy. ;

„Na przykład ten, zwykły robotnik — po­
myślała Olga śledząc wzrokiem ruchy wier­
tacza. — Mógłby sobie pracować spokojnie, 
obsługując jeden mechaniczny świder. Ale 
on miał większe aspiracje: dwa świdry, trzy, 
cztery... Wzrósł, co prawda, również jego za­
robek, ale gdyby kierowała nim tylko chęć 
zarobku, mógłby zostać poszukiwaczem złota. 
Widocznie więc nie o pieniądze mu idzie! Na 
pewno już o nim pisano w gazecie... Cóż jesz­
cze mogłabym napisać o nim? — zatroskała 
się Olga przypominając sobie radę Tawrowa- 
— Co ja napi&zę?...”
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Namacała w kieszeni złożony arkusz papie­
ru 1 kawałek ołówka, które podał jej w ostat­
niej chwili Tawrow. Trzeba zapisać przynaj- 
mnietj imię i nazwisko tego,dzielnego chłopca, 
który po gospodarsku, celowo i energicznie 
atakuje uparcie kamienne cielsko sztolni!

Olga wstydziła się jednak zapisywać. Star­
czyło jej tylko na tyle odwagi, by przekrzy­
kując ogłuszający hałas śy/idrów. pytać Mar- 
Hemianowa o rzeczy, których nie modła sa­
ma zrozumieć. Podążając za nim, biegłs po 
wyboistych korytarzach sztolni, gdzie pachnia 
ło wilgocią, ziemią, drzewem roztaczającym 
dokoła woń zgnilizny, lub też ś wieżą porębę 
i wykrzykiwała mu w plecy wciąż nowe, nasu 
wające się pytania. Potykała sie na nierównej 
drodze, wyrżnęła czołem o zwisająca z. sufi­
tu wiązadła; wspinała się za swym niestru­
dzonym przewodnikiem no fantastycznie krę­
tych. wąskich drabinach w ciasnych stud­
niach włazowych. Nie miała nawet czasu zas­

tanowić się nad tym, czy Martiemianow u- 
myślnie wypróbowuje jej wytrzymałość, jak 
to robili górnicy starej daty z nowicjuszami, 
czy też, być może, rozkochany w kopalni i po 
grążony w niej myślami, zapomniał po prostu, 
że Oldze brakło jeszcze wprawy w podob­
nych wędrówkach. Prawdopodobne było ra­
czej to drugie przypuszczenie, bo Martiemia- 
now nie skąpił jej okolicznościowych objaś­
nień, a niektóre rzeczy pokreślą! pełny dumy 
i radości. Olga była też dużo młodsza od nie­
go i nie przychodziło mu w ogóle na myśl, że 
może być już zmęczona. Pogrążony w sp a- 
wach kopalni, prowadził ją coraz dalej, na 
nowe, nie wykończone jeszcze galerie i przeji 
cia, podobne do czarnych szczelin, ledwie 
podpartych deskami, 1 w inne, gdzie lał praw 
dziwy deszcz i potoki wody płynęły pod no­
gami-

Doipiero wtedy, gdy doprowadził Olgę do 
windy, spojrzał na nią. Była cała mokra, 
brudna, kropelki potu perliły się nad górną 
wargą. Martiemdanow zmartwił się zdając 
sobie sprawę, jak bardzo musi być zmęczona.

— No i po co to pani było — to wszystko 
oglądać? Przecież dla prostej ciekawości nie 
warto było tak się męczyć... — zapytał zdzi­
wiony 1 Olga, zachwycona walką z króles­
twem mroku i kamienia, pod świeżym wra­
żeniem powiedziała:

— Chcę napisać... Chcę spróbować napisać 
dużą notatkę do gazety... Może nawet re­
portaż.

Mariiemianow uśmiechnął się z zadowo­
leniem. białe zęby wykreślały w yraźne granice 
pomiędzy czarną brodą a odmłodnialą nagle 
twarzą.

(Dalszy ciąg nastąpił

sunięcia od władzy w sporcie 
ludzi, których działalność przy 
nosi mu szkodę.

Wzywamy Woj. ZMP aby de 
legował swoich członków do 
Zarządu Klubu i uzdrowił sto

sunki tam panujące. Sportow­
cy koszalińscy czekają rów­
nież na decyzję WKKF i 
ORKF w tej sprawie. Klub, 
który nie potrafi na własnym 
terenie skompletować drużyny 
piłkarskiej, nie może być re­
prezentowany w A-klasie. Za­
rząd, który marnuje społeczne 
pieniądze na opłacanie walko­
werów, nie jest godzien nazwy 
Zarządu.

Podczas „lipcowych upałów" 
startowaliśmy w Sofii
Minnlcka opowiada swoje wrażenia

Po długiej wędrówce zagra­
nicznej wróciła wreszcie do 
Szczecina nasza reprezentantka 
w lekkoatletyce CIEŚLIK.M1- 
NICKA.

Zaraz po przyjeidzie Minie* 
ka dzieli się z nami wrażenia* 
mi.

— Bułgaria zrobiła na mnie 
olbrzymie wrażenie. Śliczny 
kraj, dobre warunki pobytu 
oraz przyjacielska życzliwość, 
na jaką na każdym kroku na* 
potykaliśmy ze strony Bułga- 

I rów, stwarzały wspaniałą atmo 
‘ sferę.

Zawody odbywały się w okre 
sie Krajoroego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. Kongres ten był 
świętem narodowym. Potężne, 
żywiołowe manifestacje w ca­
łej Bułgarii oraz jednolita po­
stawa narodu bułgarskiego, 
świadczy o tym że w całości na 
leży on do rodziny narodów 
pragnących Pokoju.

Drugą manifestacją były na 
prawdę masowe starty do Od. 
znaki Sprawności. Na ulicach

miasta odbywały się wtedy bie 
gi na przełaj. Wydawało się, 
ze kto żyro w mieście startuje 
w nich. Aż zazdrość brała pa* 
trzeć na ten zapał. Byli tam 
wszyscy, od lS*letnich dziecin* 
ków do nie pierwszej młodości 
kobiet i mężczyzn. Wszyscy 
startowali, a jak nam opowia­
dano, większość Odznakę zdo­
była.

Same zawody stały na do­
brym poziomie a Bułgarzy po. 
mimo, że są w lekkoatletyce 
przeciwnikiem młodym nawią* 
zali w wielu wypadkach równo* 
rzędną walkę.

Dla nas przeszkodą w uzy* 
skaniu lepszych wyników był 
niesamowity upal jaki panował 
tak w Rumunii jak i w Bułga­
rii. Z kraju wyjechaliśmy z 
późno jesiennym chłodem a tam 
wpadliśmy pod lipcowy żar.

Brrr... Rozmówczyni nasza 
otrząsnęła się z zimna.

— Tutaj się jednak szybko 
ochłodziliśmy — zakończyła z 
uśmiechem. (Rak)


